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Z komisyj sejmowych 
i senackich

W a rs z a w a .  —  Komis ja  a d m i n i s t r a ­
cy jna  Se jmu zakończyła  I I I  czy ta n ie  
pro jek tu  us tawy samorz ądowe j .  P r z e ­
wodniczący  wi cemarsza łek  P o l a k i e ­
wicz podz iękował  członkom komis j i  
i p rz eds ta w ic ie lo m  rządu  za prace  
nad pro jek tem.

J a k  s łychać,  us ta w a  ta  będzie  ro z ­
p a t r y w a n a  na p le na rnem  posiedzeniu 
Se jmu już  dn. 13 b. m., t. j.  w po- 
ni edz ia łek

Komis ja  och ron y  pracy  Se jmu  u- 
chwal i ła  w I II  czy tan iu  rz ądo w y p r o ­
j e k t  u s ta wy o ubezp ieczeniu  społe- 
cznem.

Pos ło wie  Klubu  N a r e d o w e g e  i k l u ­
bów lewicy  nie wzięl i  i d z i a ł u  w g ło ­
sowaniu .

W arsz aw a.  —  Kom is j a  skarbowo- 
b ud że to w a  S e n a t i  w obecnośei  paDa 
m i n i s t r a  g t u .  dr .  Za rz yc  iego  o b r a ­
dowała  nad p re l imi na rzem b u d ż e t o ­
wym M i n i s t e r s t w a  P rz e m y sł u  i H a n ­
dlu.

O b sz e rn y  i w yc ze rp u ją cy  r e f e r a t  o 
budżec ie  te go  r e s o r t u  wygłos i ł  sen.  
E y e r t  (BI), k t ó r y  podkreś l i ł  m. in., 
że  rozbudowa  por tu  gdy ń sk ie g o  nie 
może  w n a jkon ie czn ie j sz yc h  p o t r z e ­
bach być za t rz ym ana ,  gdyż  w s t r z y ­
man ie  rozbudowy  byłoby cofaniem 
na  tym odc ieku.  ]

Zdani em  sen.  Everta  robimy b łąd  
jawności  w naszych  posu n ię c ia ch  g o ­
spodarczych ,  co daje oręż  pańs t wom  
konkuru jącym.

Pro gra m walki z kryzysem musi 
s tanąć  —  kończy r e fe re n t  na s t a n o ­

wisku in te rw encjona l izm u gospoda r ­
czego pańs twa,  u t rzymanego w r a ­
m a c h  n iezbędnej  koniecznośc i  i bez  
wkraczania  na tory dogmatycznego  
e t a tyzmu.

W dyskusji  zabieral i  głos p r z e d s ta ­
wiciele prawie wszys tk ich klubów s e ­
nackich oraz  p. min.  Zarzycki ,  który 
odpowiada ł  na zagadnienia  poruszane  
w toku obrad.  c

Nowy proiekt noweli do ustawy rolnej
wpłynie w tych dniach do Sejmu

Warszawa.  —  W tych dniach  m a  
wpłynąć do S e jm u  —  jak s ię do w ia ­
duje  Agencja „ Iskra"  —  projek t  no­
weli  do us tawy o wykonaniu  re formy 
rolnej.  Nowela ta przewiduje  k o n ­
wersję  5 proc.  obligacyj  pańs twowej  
renty ziemskiej ,  w k tórych w z n a c z ­
nej części  w y pł acane  jes t  wynagro­
dzenie  za pr zymusowe wykupione  
przez  skarb  pańs twa n ie ruchom ośc i  
z iemskie  na  ce le  parce lacy jne,

Projekt  noweli  ' przewiduje  obn iże ­
nie oprocentowania  obligacyj p a ń ­
s tw owej  renty z iemskiej  do t rzech  
próc.  w s to sunku rocznym.

P o z a te m  nowe przepisy przewidują  
60-letni okres  uma rz ani a  dla nowych

obligacyj 3 proc.  pańs twowej  renty 
ziemskiej .

Pro jek t  noweli  wyposaża  nowe ob l i ­
g ac je  3 proc.  renty w dodatkowe 
przywileje,  zapewnia jąc  przyjmowanie 
tych obligacyj według  war tośc i  no mi ­
nalnej  na spłaty wszystkich  podatków 
pańs tw owych bezpośredn ich ,  oraz p o ­
da tku  od spadku i darowizn ,  k tórych 
te rmin  upłynął  p rzed  dn iem  1 go 
s tycznia.

Warszawa.  —  Minister  p rzemysłu  
i handlu  sk ie rował  do Se jm u  Rzeczy ­
pospol i tej  Polskiej  projekt  ustawy o 
kar telach.  S t r e sz czen ie  tego pro jek­
tu podawali śmy p rz ed  t r zem a  dniami  
według  agencj i  „ I skr a” . c

Walka wyborcza w Niemczech
Krwawe dni w całej Rzeszy

BerliD. — Rozpoczę ła  s ię tu kam- 
panja  w yborcza  p rzem ó w ie n ie m  H i ­
t l e r a  w b e r l i ń sk im  pałacu s p o r t c -  
wym.

W ze b ra n i u  w zię ły  udział  n i e z l i ­
czone t łumy.  Stawi l i  s ię  t eż  l i c z i i e  
p r zed s ta wi c i e le  ko rp us u  d y p l o m a t y ­
cznego.

Wyrok w procesie brzeskim
Warszawa .  —  Onegdaj  o godz . 15-ej 

zos tał  ogłoszony w yrok  sądu ape la-  
cy juego  w proces ie  brzesk im.  S e n ­
te n c ję  w y ro ku  odczyta ł  p r z e w o d n i ­
czący k o m pl e tu  sądzącego ,  sędz ia 
Gacek .

Mocą ogłoszon ego w y r o k u —  wyrok  
p ie rw sze j  ins tanc ji  zosta ł  z a tw ie r d z o ­
ny  z tern, że k a r a  domu po prawy 
zo s ta ła  zam ienio na  na  więz ien ie .

Oska rżen i :  Dubois,  Mastek,  Ciołkosz,  
P u t e k  i P r a g i e r  zostal i  pozbawieni  
p r a w  obywa te l sk i ch  i h o n o ro w y c h  na  
p r z e c ią g  la t  pięciu,  pozos ta l i  zaś 
o skarżen i  na p r zec ią g  la t  t rzech .

J a k  wiadomo w sądz ie ok ręgowym,  
ja ko  w p ie rw sze j  ins tan c j i  — p roces  
brze sk i  zakończył  s ię wyrokiem,  sk a­
zu jącym H e r m a n a  L ie b e rm a n a ,  N o r ­
be r t a  Bar l ick iego ,  cz łonków P. P, S., 
d r.  Władys ł aw a Kie rn ika ,  b. m in is t r a ,  
cz łonka  „ P i a s ' a "  po 2 i pół roku  
więzien ia;  S ta n is ła wa  Dubois,  Mie­
czys ława Maatka.  prof.  Adama Pra- 
giera ,  członków P P S .  i Józe fa  P u t k a  
z „ W y z w o l e n i a ” po 3 la ta  więz ienia;  
W i n c e n te g o  Witosa ,  b. p r e m j e r a  r z ą ­
du obrony  narodowej  z r. 1S20, p r e ­
zesa  , , P i a s t a “ na p ó ł to ra  roku  wię­
zienia.  Po pr zedn i  ś rodek  z a p o b i e ­
gawczy  w formie kaucj i  l l , # 0 0  zł. 
zos ta ł  u t r z y m a n y  w mocy.  Od wyroku 
p r zys łu gu je  skazanym posłom z łożenie  
ska rg i  ka sa cy jne j  w ciągu S dni.

Po  ogłoszeniu  sontenc j i  wyroku 
sędz ia  pr zewodn icz ący  podał  k ró tk ie  
u s t ne  motyw y.  W m ot yw ach  tyeh 
sąd s tw ierdz i ł ,  że sąd nie uwzg lęd ni ł  
sj j arg ape lacy jnych  ob rony  i p r o k u ­
r a tu ry ,  gd yż  po dekładne m zbadaniu  
sp ra w y  doszed ł  do wniosku,  żo wyrok

pierwsze j  ins tan c j i  j e s t  s łuazny co do 
wymiaru  kary.

Sąd pr zy sz ed ł  do przekonania ,  że 
w dane j  sp ra w ie  zachodzi  wypadek  
fak tycznego  sp isku  —  po rozumi en ia  
k ilku osób,  k t ó r e  zapomocą  użycia 
pr zem oc y  chciały obalić i s t n ie jący  
rząd .  Do p rz ek o n an ia  tego  doszedł  
sąd na  po ds tawie  obfi tego  mate r ja łu ,  
za łączonego do sprawy.

Sąd s tw ie rdza ,  źe zachodził© pr zy ­
go to w ani e  de p rzew ro tu ,  ale ©akarże ii  
nie przekroczyl i  a r t ykuł u  101 k. k. 
Sąd rozważa ł  k w es t ję  po jęc ia  p r z e ­
mocy,  k t ó r e  to po jęcie o b ron a  za­
równo w swoich wywodach,  j a k  i 
ska rd ze  ape lac y jn e j  t h ę ia ła  Zacieśnić. 
Dla  us ta len ia  tego  pojęc ia  nie t r z e ­
ba  w ys t ą p i e n ia  t łumów z bronią  w 
ręku ,  a w ys t a rc z a j ąc e  są  kr wa we  za­
mieszki ,  j a k  to miało mie jsce  w dniu 
14 wrześn ia .  O bo ję tn e  j e a t  również ,  
że w całej  akcji  Ce n t r o le w u  bra ły  
ró wn ież  udział  inne  osoby.

Z tych wszys tk ich  względów — 
brzmia ły  końcowe u s tę py  m o ty w ó w —  
sąd ape la cy jn y  na  po ds t aw ie  art .  97 
kodeksu  ka rn e g o  z 1932 roku w y r o k ,  
p ie rw sz e j  ins tanc j i  za twierdz i ł .

P rz y  odczytywaniu w yr oku  i podawa­
niu kró tk ich  m oty wów  us tn y ch  ławy 
obrońców i ©skarżonych świeci ły 
pua tkami ,  S to ły  p ra so we  w oblężeniu .  
Sala w ype łn i ona  po brzegi .

B ezpoś redn io  po odczytan iu  w y r o ­
ku sąd opuści ł  salę.  Prok .  Grabowski,  
k tó r y  przyby ł  na  og ł oszenie  wyroku 
bez swego to w arzy sz a  prok.  Rauzogo,  
ni® zgłosi ł  żądnego  wniosku  w s p r a ­
wie ś rodk a  zapob iegawczego .

* P ubl iczność  opuści ła  sa lę  sądową 
spokojnie .  t.

H i t l e r  w ys tą p i ł  w bronzowe j  k o ­
szuli .

Towarzysz yl i  mu ks i ążę  Augu s t  
W i l h e lm  pruski ,  min.  G e r i i g ,  dr. 
Goebels  i inni .

W p rzem ówien iu  swem H i t l e r  zo­
brazował  s t a n  Niomiec po k a t a s t r o f ie  
1918 r.  o raz ©mówił t r a k t a t  worsal-  
ski,  k t ó r y  nważa za na rzuc ony  Niem 
com.

W końcu swego pr zem ó w ie n ia  Hi­
t l e r  zwróci ł  s ię z ape lem do narodu ,  
aby udz iel i ł  mu 4-ch la t  czasu i 
wydał  późnie j  w y ro k  o dokonanej  
p racy .

Wśró d  owacy jnyc h  oklasków H i­
t l e r  zapowiada ,  że nie wejdz ie  na  
d ro g ę  żadnego  komprom isu  i dążyć  
będz ie do w y tę p i e n ia  m ark s i zm u  o- 
raz to w a rz y sz ą cy c h  mu z jawisk  w 
Nienaozech.

Ktoś  tu mus i  zwyciężyć — mówi ł  
—  albo m arks iz m ,  albo na ró d  nie-

Wybuch gazu w
Pogłoski o

Berlin,  — W mie jsc owośc i  Neun- 
ki rchen w Zagłęb iu  Saary,  wydarzyła 
się — o c zem  już donosi l iśmy w po­
przedn im  n u m er ze  naszego p is m a— 
st rasz l iwa  ka tas t rofa  wybuchu gazu 
w zbiorniku.

Przyczyną  ka tast rofy mia ł  być wy­
buch w fabryce  benzolu,  który sp o ­
wodował  szybko rozszerza jący  się 
pożar.  W bardz© kró tk im czasie rury 
gazowe pop ękały  i wielki zbiornik 
gazu wyleciał  w powia t r ze  Krążą 
pogłoski ,  że ka tast rofa była spo wo ­
dow ana  rozmyślnie.  Należy podkre ­
ślić, że gazownia  w Neunki rchen  by­
ła ó s ta tn ie m  s ło w em  techniki .  Czy 
pogłoski  o sa bo tażu  są prawdziwe 
t rudno  jest  s twierdzić.

P r a c e  n ad  upo rz ądkow an ie m  r u m o ­
wisk t rwają  przy udziale straży po­
żarnej  z całego Zagłębia Saary,  ko ­
lumn sa n i ta rn ych  oraz robotników.
W mieśc ie  rozgrywają się prz e ra ża ­
jące  sceny.  Mieszkańcy poszukują 
s w o ic h  bl i skich pod gruzami  domów.

mieeki— wierzę ,  że zwyc iężą  Niem-  
cy.

H i t l e r  s ta wi a  za cel swoich dążeń 
p ow ró t  do t radyc j i  l a rodow oj .

Bor l in .  —  D on ie s ie n ia  o k rw aw y ch  
s tarciach pol i t ycznych  w s to l icy i na  
prowinc j i  p ł yną  bez p rz e rw y .

Of ia rą zaj ść  ub ieg łe j  nocy  było 2 
zab i tych  robot n ik ów .  Zano towano 
k i lka  napadów z o r ga n izow anyc h  na  
loka le  uczęszczane  przez  na ro d o w y ch  
soc ja l i s tów.

Do je d n e g o  z lokali  rzucono g r a ­
na ty  ręczne ,  k tó re  wyrządz i ły  wie l­
kie spus t osz en ie .

W El b l ąg u  wywią za ła  się o s t r a  
s t r z e l a n i n a  mi ęd zy  kemu ni s ta mi  a 
oddz ia łem policji .  L iczba  r a n n y c h  nie 
us ta lona .

W id owni ą  k rw a w y c h  s ta r ć  by ły 
wczoraj  Kró lewiec i Brunszwik ,  gdz ie  
s ta r l i  s ię h i t l e row cy z Re ic h sb an n e -  
rem.

W  Kilonj i  zamknię to  u n i w e r s y ­
t e t  na  t r z y  d i i  z powodu zajść p o l i ­
ty cz ny ch .  1

Przeciwpolski wiec hitlerowców
w Gdańsku.

Gdańsk.  —  W os t a tn ic h  czasach 
da je sie zauważyć  na t e r e n i e  Woloe^ 
go Mias ta  ponowne  wzmożenie  dzia­
łalności  h i t l e rowców.  N iewątp l iw ie  
ma to związek  z p rz e b ie g ie m  wy­
padków pol i tycznych  w Rzeszy .

J e d n y m  z przykładów wzmożen ia  
ak tywnośc i  h i t l e ro w có w  j e s t  os ta tn i  
nu m er  t y g o d n ik a  „ D e r  V o r p o s t e n “ , 
w k tó rym  s z e r e g  no ta te k  pośw ię co­
nych  j e s t  a takowi na  Polskę .

W a r tv ku le  p. t. „Zur i ick zur  R e ic h “ ,. 
o rgan  gdańskich  h i t l e row ców  powta­
rza  s z e r e g  ZDanyth a r g u m e a t ó w  o 
rzekomem niewyko naniu  przez Po ls kę  
zobowiązań  prawnych  w s tosunku  do 
Gdańska ,  e rzekomo  i s tn ie ją eye h  za ­
mi a ra ch  za jęc ia  przez  Po l sk ę  Wola© 
go Mias ta  i w konsek wenc j i  żąda 
podjęcia  akcj i  powrotu  Gdańska  do 
Rzeszy.

Na innom mie jscu  te n  sam tygodni k  
a t ak u je  L ig ę  Narodów za n iedość  j a ­
koby k o r z y a t i e  ro z s t r z y g n ię c i e  spraw 
pols ko -gdaóskicb ,  zna jdu jących  się 
ostatni© na forum Genowy, t.

Zagłąbiu Saary
sabotażu

W Hambu rgu  władze  mie jsk ie  przy­
gotowały  kwatery dla mi eszkańców 
Neunki rchen.  Niemal  ca ła  ludność  
tego mias ta  opuśc i ła  swe  domy w 
obawie  za t rucia  gazami .

gruzami  domów  i pod s te r -  
c zącemi  z łoma mi  żelas twa  leżą j e s z ­
cze  zabici  i ranni .  Liczbę  zabi tych 
obl iczają  na 100 do 180 osób r a n ­
nych jest  około 1800 osób.  c

Program nowego premiera Łotwy
Ryga. —  Prezyde n t  rzeczypospol i tej  

łotewskiej  poleci ł  p r zeprowadzić  p e r ­
t rak tac je  z part jami  w związku z 
formowaniem noweg© rządu,  p r zed ­
stawicielowi  grupy osadników i m a ł o ­
rolnych Blodniekowi ,  który przyjął  
powierzoną  misję,  zaznacza jąc ,  iż b ę ­
dzie mus ia ł  się porozumie ć  z k lu ba ­
mi związku włośe ian  i odpowiedz i  
p r ezydentowi  udziel i  jut ro rano.  c
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Zbuntowany 
okrąt holenderski

skapitulował.
Londyn .  —  Z Bata wj i  donoszą ,  że 

pośc ig  za z b u n to w a n y m  k r ą t® w n i-  
k iem „De Ze v e n  ProYincien*,  dzięki  
en e rg ic zne j  i n te rw e n c j i  dowódcy e- 
s k a d r y  dopr owadzi ł  do szybk ie go  z l i ­
kw id ow ani a  buntu .

O godziu ie  9-ej  ra no  czasu i n d y j ­
sk iego  dowódca  e s k a d ry  przes ła ł  
p rzez rad jo  u l t im a tu m  do z b u n t o w a ­
nej  załogi  k r ążownika ,  domagając  się 
bezw aru n k o w ej  kapi tu la c j i  w ciągu 
10 minut .

Z a łoga  „De Z ev en  P r o y i n c i e n "  od­
p o w i e d z i a ł a ,  że g o to w a  j e s t  poddać  
się pod pew nemi  waru n k am i ,  k tó re  
już  wys un ę ła  poprzednio .

Dewódca  e s k a d ry  poleci ł  rozpocząć  
b o m b a rd o w a n ie  k r ą ż o w n i k a  z s a m o ­
lotów.

P i e r w s z a  bomba zo s ta ła  rzuco na  
obok k r ą ż e w n i k a  jako  o s t r z e ż e n ie ,  a 
gdy  to nie poskutkowało ,  d r u g ą  r z u ­
cono na pokład,  a wybuch  je j  spo­
wodow ał  pożar .

Z a łoga  kr ążow ni ka  skapi tu low ała  o 
godz iu i e  9 ej min.  18 i opuśc i ła  s t a ­
tek.  P o t a r  na k rą ż o w n ik u  nie w y w o ­
łał  większych  sżkód.

Tak  więc dz ięki  energ j i  dowódcy 
es k ad ry  b u n t  zosta ł  w k ró tk im  cza ­
sie s t łumiony.

Pogrzeb 22 zbuntowanych 
marynarzy odbędzie się v  Batawji

Londyn.  — Korespo nden t  Reu tera  
który zna jdował  się na pokładz ie  to r ­
pe dow ca  holenderskiego,  b iorącego  
udzia ł  w pośc igu zbun tow anego 
okrę tu  wojennego  „De Zeven Pro- 
vinci,an”, donosi ,  iż l iczba cz łonków 
załogi,  którzy pos t radal i  życie z p o ­
wodu zbom bardow an ia  s ta tku  przez 
aeroplany  sięga obecnie  22 osób,

Zabic i  i ranni,  przewiez ieni  na 
pokład  to rpedowca ,  zostal i  sk ie rowa­
ni do Batawji .  Pog rzeb  odbędz ie  się 
jutro

Pr asa  i opinja publiczna popiera 
energ iczne  s t anowisko  władz.

W lndjach  * ho l ende rsk ic h  panuje 
zupe łny spokój.  c

Minister Raczyński o planie hrytyiskim
Wystąpienie delegata polski w Genewie

Genewa.  — W dalszej  debacie 
prezydj um konferenc j i  r o z b r o j e n i o ­
wej nad p r o g r a m e m  prac konferenc j i  
p r zem aw ia ł  d e l e g a t  polski,  m in is te r  
Raczyński ,  k t ó r y  raz  jes zcz e  p rz e d ­
s tawi ł  pewne  zasadnicze  poglą dy  de­
legac j i  polskiej .

Na wstęp ie  m i n i s t e r  Ra czyński  
wyraz i ł  zadowolenie,  źe p lan b r y t y j ­
ski zos ta ł  ogóln ie  p r z y j ę t y  jako  
punk t  wyjścia  pr ac  konferenc j i ,  j a k  
równ ież  nadz ie ję,  źe prace  te  dop ro ­
wadzą ja k na js zyb c ie j  do k o n k r e t n e g o  
r ezu l ta tu .  D e l e g a t  polski  wyraz i ł  
także  zadowolenie ,  źe d e l eg ac ja  b r y ­
ty j s k a  zga dza  się na tym czaso we o d ­
łożenie  części p i e rw sze j  swego p r o ­
je k t u ,  fo rmujące j  s z e r e g  zasad pol i ­
tycznych ,  w te j  l i czbie zasady  ukła­
da  5-ciu, m o ca r s tw  z 11 grudn ia ,

do tyczących  ró w n o u p r a w n ie n ia  Nie­
miec.

W związku z tem, de le ga t  Polsk i  
zgłosi ł  k a te g o ry c z n e  za s t r z e że n ia  
przec iw pewnym i n te r p r e ta c jo m  u- 
s tę pów  tej  części  p ro jek tu  b r y t y j ­
skiego,  do tyczącego  równośc i  praw.  
Odnos i ło  się to do wczora jszego  w y ­
s tą p ie n ia  Nadolnego ,  k tó ry  usi łował  
p rzed s ta wić  zasadę  równośc i  praw,  
jako  pods tawę prac konferenc j i .

W re s z c ia  de le g a t  polski podkreś l i ł  
konieczność śc is łego  p r z e s t r z e g a n i a  
procedury ,  us ta lo ne j  na  początku  
konferenc j i ,  wedłu g  k tó re j  komis ja  
g łó wna  konferenc j i ,  w k tó r e j  repre-  
zentewan© są wszys tk ie  pańs twa ,  

. j e s t  nacze lnym o rganem ,  r e g u l u j ą ­
cym ca łoksz ta ł t  prac konferenc j i ,  r

Wojna chińsko-japońska
U chw ała kom itetu 19-tu

Londyn.  —  Z Cha rb inu  donoszą,  
źe m andżurs k i  sąd  wojenny  w Czang-  
ta n i e  skaza ł  gen.  T inszo,  b. dowódcę 
a rmj i  ch ińsk ie j ,  os łan ia jące j  kolej 
wschodnio  ehińską ,  za zdradę  s tanu 
na karę śmierci  przez roz s t r ze l an i e .  
Rodz ina  sk azanego  na śmie rć  gene  
ra ła  zwróc iła s ię  dziś do p re z y d e n ta  
republ i k i  m andżu rs k ie j  Pu  J i  z p r o ­
śbą  o u łaskawienia .

Londyn .  —  W ed łu g  wiadomośc i  z 
S zangha ju  ofenzywa wojsk  j a p o ń ­
sk ich na  gran icy  prowincj i  Dżehol i  
Mukden j e s t  w pe łnym toku.  Mias to  
Fuschin ,  w prowinc j i  Dżehol  zostało 
przez  jap ończykó w za jęte .  W akcji  
j apońsk ie j  b ie rz e  udział  p i echo ta  i

Popierajcie L. 0. P. P.

F a w o r k i 7 zł. k lg . 
PączKi 20 gr. sztuKa

w Cukierni Ziemiańskiej
Częs tochowa,  II Aleja 28. 
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czajne  Z gr om adzeni e  Ligi.  Narodow  
ustal i  t ermin,  do którego w y c o f a n i e  
to ma być ukończone ,  w s z e l k i e  inDe 
spraw y u regu low an e  być mają na 
po dstawie  10 zasad w yr aż o ny 0 *1 w 
sprawozdaniu  L yt t on8 .  . .

W ię ks za  część członków Ligi  N a ­
rodów  pos tan owi ła  nie uznać nowo­
u tw or zone go  pańs twa mandżurskiego  
ani de ju rę ,  ani de facto.  &

kawaler ja ,  zas i lona  w tanki  i s am o­
lo ty  bom bardują ce .  Agenc ja  „Szun 
s i ” donosi ,  iż dowództwo japo ńs k ie  
sk on cent ro wało  w r e jo n i e  Tong-Li ao  
30,000 wojska,  100 dział  po lewyoh,  
40 tanków,  oraz  5 e sk ad r  samolo tó w 
bo mb ardu jący ch .

Genewa.  —  K o m i te t  r e da kc y jn y  
komisj i  10 opracował  dziś c zw ar t ą  i 
o s t a tn i ą  część sp ra w oz dan ia  swego  w 
spr aw ie  konf l iktu m andż ur sk ie go .  W  
czw ar te j  części  sp rawo zd an ia  zaleca  
się na  pods ta wie  15 ar t .  us tęp  c z w a r ­
ty  paktu  Ligi  Narodów: zmianę p r a w ­
nego  i a d m in is t r acy jn ego  s t a t u t u  w 
Mandźur j i ,  wycofanie a rmj i  j a p o ń ­
skie j  z Mandźur j i ,  p rzyczem Nadzwy-

Chwila bieżąca.
—  Na wyspach  Sołowieckich,  zna j '  

du je  s ię około 13 ty s ię cy  Polaków, 
k t ó r z y  e czeku ją  od 6 lat  rozprawy 
sądowej .znosząc  n iobywałą  w p r o s t  ka­
to rg ę .

—  Dochodzenie  w spra wie  e k s c e ­
sów przec iwpolskieh,  j ak ie  miały 
miejsce  w maju 1930 r.  na  Li twie  
d ob ie ga ją  końca.  P rz e d  sądem s t a n i e  
w najb l iższym czasie 70 ®s®b, o s k a r ­
żonych  o udział  w zamieszkach.

—  Keł® stacj i  granic zn ej  N ie g o r e -  
ł oje ,  za trzymano  c z t er e ch  w o j s k o ­
w y ch  s t w i ę c k i c h ,  k tór zy  z bronią  
w ręku  us i łowal i  dostać  s i ę  n a  t e ­
ren  Polsk i .

—  Wfadze  w a r s z a w s k ie g o  T wa 
K r e d y to w e g o  czynią  pr zygo tow an ia  
do w io sennego  t e r m i n u  l ic y ta c y jn e - 
go, k iedy  pod m ło tek  pójdz ie 1.200 
ma ją tkó w,  j e s i e m ą  odb ędzie  się l i ­
c y ta c ja  da lsz ych  1,500 m ają tków .

—  Na Kubie  wybuchła  nowa r e w o ­
lucja.  Doszło do ki lku walk pomię­
dzy wojskami  rządowomi  a p o w s t a ń '  
cami z prowinoji  Or ien te .  Sy tu ac ja  
je s t  nadzwyc za j  naprężona .

—  Z powodu o lbrzymie j  naw ałn i ­
cy część wyspy  Sandy P o i n t  z a p a ­
d ła  s ię  w mo rze .  Połącz en i*  między  
Nową F u n l a n d j ą  a w y se p k ą  zos ta ło 
prze rw ano .

—  F a l a  ciepła p r ze sz ł a  nad Hisz- 
panją.  Po o s t a tn ic h  mrozach t e m p e ­
r a t u r a  wykazu je  obecnie  od 17— 20 
st.  powyżej  z e r a .

—  Nad R a s z y a e m  pod W a r s z a w ą  
prze sz ła  gw a ł to wna  burza  g r a d e w a  
z pory wis tom i  wia trami ,  k t ór e  na 
wysokości  200 m e t r ó w  ze rw a ły  cał­
kowicie d o p re w ad zeo ie  do radjo-  
s tac j i .

— Nad Łodzią  prz esz ła  b u rza  p o ­
łączona  z p iorunami i ulewą.  Po  1# 
m in u ta c h  burza  przesz ła .  1

MĄŻ ZA MILJOMY
P O W I E Ś Ć .
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Odźwierny otrzymał polece­
nie opowiadania odwiedzającym, 
źe stan pani jest coraz groź­
niejszy i że niewiele pozosta­
je nadziei utrzymania jej przy 
życiu. Rolety w oknach pozo­
stały i nadal zapuszczone.

Następnego dnia po śmierci 
Filipa Dauray, Dufour, pewny, 
źe hr. de Lucenay nie powróci 
do Paryża, skorzystał z jego 
nieobecności i udał się na uli­
cę Faisanderie. Oddał Magda­
lenie zwykły raport i zawiado­
mił ją o nagłej śmierci eks- 
bankiera, oraz o pragnieniu 
Gabrjeli Stellini zobaczenia się 
z hr. de Lucenay po jego po­
wrocie.

Magdalena poleciła Dufouro- 
wi, by zawiadomił ją o dniu i 
godzinie, w której hrabia po 
przybyciu do Paryża ma udać 
się do Gabrjeli.

Następnego dnia odbyła się 
ceremonja pogrzebu. Zbity tłum

ludzi, na których twarzach od­
bijał się smutek i szacunek, 
zebrał się w Chennevieres, ale 
tłum ten uprzedzony o choro­
bie Henryki, trzymał się zd ala 
w milczeniu, z obawy, by naj­
mniejszy zgiełk nie doszedł do 
jej uszu i nie wywołał w jej 
umyśle podejrzenia o nieszczę­
ściu, jakie ją dotknęło. O go­
dzinie dziesiątej wyruszył z 
willi żałobny orszak, w którym 
znajdowali się liczni przyjacie­
le zmarłego, a między nimi 
prawie wszyscy ^bankierzy i 
wielcy przemysłowcy, którzy 
przez tyle lat utrzymywali z 
nim stosunki i teraz pragnęli 
złożyć dowód swego żalu i 
szacunku.

O godzinie dwunastej w po­
łudnie ceremonja była skoń­
czona.

Ten człowiek uczciwy, mąż 
dobry, ojciec niezrównany, zła­
many nagle, prawie w sile 
wieku, nieszczęściem i zbrodnią 
niespodziewaną, spoczywał już

na małym cmentarzu w Chen- 
neyieres, gdzie kazał wybudo­
wać grób familijny.

Pani Dauray, upadająca pod 
ciężarem boleści, wróciła do 
domu, w którym niegdyś była 
tak szczęśliwą i w którym 
podwójne nieszczęście dotknęło 
ją tak nieprzewidzianie.

Dufour. w charakterze inten­
denta brał udział w ceremonji 
pogrzebowej na czele służby 
hrabiego poczem na jego roz­
kaz powrócił do Poryźa.

— Do licha! — mówił do 
siebie, wchodząc do swego 
mieszkania przy ulicy Cyrko­
wej — smutna to rzecz po­
grzeb, nawet osoby nieznanej... 
Cały przesiąkłem żałobą... Gdy­
bym wiedział, gdzie • odszukać 
Juljusza Claude, poszedłbym z 
nim na parę butelek Chateau- 
Cauteloup .. to by mnie orzeź­
wiło. Na nieszczęście nie wiem 
gdzie go znaleźć...

XXXII

Juljusz Claude codzień odby­
wał wycieczki na ulicę du Per, 
by uścisnąć swą córkę i dozo­

rować piastunkę, jakkolwiek ta 
ostatnia wcale nie potrzebowa­
ła nad sobą kontroli. Pokocha­
ła ona powierzone [sobie dzie­
cię, jak prawdziwa, dobra mat­
ka i pielęgnowała je troskliwie..

Artysta, pomimo szczęścia, 
jakiego doświadczał z powodu, 
iż udało mu się uchronić swą 
córkę od niebezpieczeństwa za­
grażającego jej ze strony hr. 
de Lucenay, nosił jednak w 
swem sercu ranę krwawą. My­
ślał bezustannie o Henryce, 
wyobrażał ją sobie zrozpaczoną, 
płaczącą dniem i nocą i od­
dychającą coraz większą nie­
nawiścią do człowieka, który 
po zatruciu jej życia zbrodnią 
pierwszą, popełnił drugą w y­
dzierając jej córkę, jedyną po­
ciechę w świecie.

— Czy ona mi kiedy przeba­
czy? — zapytywał siebie z bo­
leścią i prawie zawsze odpowia­
dał: — Nie, nigdy! Jedynym łą­
czącym nas węzłem było to 
dziecię, a ja zabierając je, 
zdwoiłem jej męczeństwo. Na- 
próźno usiłowałbym oddać o- 
statnią kroplę krwi, by jej 
oszczędzić choć jednej łzy!

d. c. n.
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—  W MiD. Oświa ty  odbyło się 
wrę c z e n ie  aa g ro d y  l i t e r ack i e j  i ma-  
zycznej ;  o raz  de ko ra c ja  a r t y s t ó w  o r ­
de rem Polonia  R e s t i t u t a  i Złotemi  
Krzyżam i  Zasługi .

—  P rz e d s t a w i c i e l e m  W ę g i e r  w L i ­
dze Narodów miano w any  być ma b. 
p r e m j e r  węg ier sk i  h r .  B e tk l en .

—  W hucie H a m m e ra  w północne j  
Bawar j i  na s t ąp i ł  wubuch zb iorn ika  
g a z u .  B ud y n e k  zos ta ł  zupe łn ie  zde­
mo lo wan y .

—  W s z y s tk i e  p i sma socjal  d e m o ­
k ra ty c z n e  wychodz ące  w Rzeszy  w 
l iczbie  28 —  zosta ły  zawieszone  na 
p r z e c i ą g  t r z e c h  dni za p r z e d r u k o w a ­
nie  od ezwy wyborcze j  socjal  - de m o ­
krac ji .

— W związku  z wyd aw ani em  pa ­
sz p o r tó w  zam kni ę to  w szys tk ie  urzędy  
s tanu cywi ln ego  w Sowie tach .  Na- 
raz ie  nie moż^ s ię n i k t  w Rosji  że ­
n ić  aui rozwodsi*4.

—  H i t l e r  udz ie l i ł  wywiadu lo n d y ń ­
sk ie mu  „S im day  E x p r e s ‘-owi“ , w k t ó ­
ry m  s tanowczo tw ie rdz i  „K ory ta rz ,  
P o l s k a  musi  nam zwrócićl*

—  Związek  Nan czyc ie l s twa  P o l ­
sk ie go  w y s t ą p i ł  p rzec iwko maso wym  
wymówieuiom w szkoln ic twie pry-  
w a tn e m .

W

&

N i n i e j s z e m  zaw iad ami am Sz.  Pan ie ,  ż e  z dn i em 1 lu t ego  b. r., 
s p r o w a d z i ł e m  do sw eg o  zakładu,  na j l e psz e j  konstrukcj i  św iatowej  
s ł a w y  aparat do t rwa łe j  ondulacj i  Pań,  f i rmy  n NAIH<f.

Aparat „  fil A Wfiu  zapewnia bezpieczeństwo 
i trwałość ondulacji.

Zakład mój  zaopatrzony  j e s t  w e  w s z y s t k i e  n o w o c z e s n e  apa­
raty e l ek tryczne .  „NAM“ zadawaln ia  na jw y b red n ie j s zą  k l i ente l ę .

Salon Fryzjersk i Dsmsko-NIęski
N. Nowicki

(12 3) Częstochowa, Aleja Wolności 3 | 5.

Elektryczność I
Chc esz  m ie ć  tanio,  do brze  i sol idnie wykonaną  ins ta lac ję  

oświe t leniową,  m o to ro w ą  grze jmko wą  itp. Zwróć s ię do  up ra w ­
nionego  e l ek t r o te ch n ik a  A. Berdysa ,  Aleja Kościuszki  15,

( 0 - 5 )

—  Na mocy us ta wy o s tan i e  w o ­
je n n y m  władze  wojskowe w Rumunj i  
wydały  z a rząd ze n ie  rozwiązujące  
wszys tk ie  o r ga n iz ac je  komun is tyc zne .

—  G. P.  U. w Moskwie na tra fi ło  
na ślad s ze ro ko ro zg a łęz io ne j  b o j o ­
wej organizac j i  t rock is tów,  
miała dokonać  zamachu na 
Sta lina .

k t ó r a
życie

K R O N I K A
KalendarzyK

L U T Y

14
W t o r e k

Dz i ś  W a l e n t e g o  
jut ro Fa us tyny

S łońca

w s c h ó d
6.56

zachód
4.43

Nocne dyżury aptek
W  no c y  z dnia 1? na 14 bm. o twar te  

bę dą  nas t ępujące  apteki:
p. Mandata i Nowaka  St. Rynek N° 2. 
p. W łos ińs k i ego  ul. 7 Kamien ic  Na 27.

W  no cy  z dnia 14 na 15 b. m. o twarte  
będą  nas t ępujące  apteki:

p. Monikowsk iego  I Aleja.  14 
p. L e s i ńs k i eg o  ulica W ie l u ń sk a  46

Z reosrtuaru Teatru i
Teatr Kameralny.

„_ y c i e  j e s t  skompl ikowane"
Kino „Odeon",

„Zatrute dusze"
Kino „Nowości".

„Dzie lni  wojacy" i „HavannaCockte i l , ,
Kino „Grand".

„Zwyc ięzca"  i „Włóczęga".

Kino „Oaza".
„Rinaldo Rinaldini" i „Kropka nad i"

'Kino „Muza".
„ N i e p e z p ie c z n y  romans" i „Me-  
zaljans"

Obchód Święta Papieskiego
W ub. n iedz ielę  z okazji  recznicy 

Koronacj i  Papieża  P iusa  XI odbyło 
s ię  w Kated rze  św. Rodziny uroczy:  
s te  nabożeńs tw o ce l eb rowa ne  przez 
J .  E. b i skupa  dr. T. Kubinę,  przy 
l i cznem udziale duchowieńs twa,  p r zed ­
stawiciel i  władz,  pocz tów s z t a n d a r o ­
wych,  o raz  mie jscowego s p o łe ­
czeństwa.

W da lszym ciągu uroczys tości ,  o 
godz .  10 odbyła się w sali k a t e d ra l ­
nej u roczys ta akaderaja,  którą z a s z ­
czycil i  swą obecnośc ią :  J .  E. Ks.
b iskup  dr. T. Kubina,  p r zeds tawic ie le  
władz  pańs two wych i samo rząd ow ych  
oraz  l iczne rzesze  wiernych.

Uroczys tość  zagai ł  dr." Was ilewski— 
s z a m b e la n  papieski ,podkreś la jąc  wie l ­

kie sympatje,  jakie żywi dla Polski  
P i us  XI.

Nas tępnie  chór  Katedra lny pod 
dyr.  p. J.  Kowalskiego z u dz ia łem 
orkiest ry  ka tedra lne j  odśp iewa ł  hymn 
na cześć  Pa pi e s tw a  —  L. Wawrzy- 
nowicza.

Zkolei  prof. Szaf rańsk i  z Warszawy 
wygłosi ł  obszerny r e f e r a t ,  w k tórym 
wskazał ,  gdzie leży zło doby obecnej  
i sza le jącego kryzysu, oraz jak należy

uzdrowić  dzis ie jsze  stosunki ,  op ie ra ­
jąc życie społeczno  na  fu n d a m e n ta c h  
wiary katolickiej .  P r e le genta  n a g ro ­
dzono huc zne mi  brawami .  W d a l ­
szym ciągu prog ramu  p. Egerówna z 
z dużą  dozą  a r tyzmu [wypowiedziała 
dwie deklam ac je ,  poc zem  chór  k a t e ­
dralny odśpie wa ł  \ , O r e m u s  pro pon- 
t i f i cae"  i „Domin e  salvum f a c “ . Oba  
te utwory wypadły b. dobrze .  Na 
zakończenie  uroczystośc i  ks. b iskup  
Kubina,  oraz dr. Was ilewski  p o d z ię k o ­
wali  obecnym za wzięc ie  tak l icz­
nego udz iału w uroczys tośc iach .  c

Lokatorzy żądają 30 proc. obniżki 
komornego

—  Prezydiu m Zrzeszenia  Organi- 
zacyj Lokatorsk ich  R P. złożyło w 
prezydjum Rady Minist rów i w Min. 
Spraw Wewn.  memor ja ł ,  w którym 
w imieniu  loka torów całej  Polski  d o ­
maga  się obniżenia  komo rnego  o 30 
proc. w d o m a c h  s ta rych  i o 40 proc. 
w d o m a c h  nowych.

Żądania  swe opierają  lokatorzy na 
c a ł y m  szeregu  a rgum en tów ,  w p i e r w ­
szym rzędz ie  na fakcie,  że w c iągu 
os ta tn ich  2 lat  zdolność  za robko wa 
i p ła tn ic za  przec ię tnego  obywate la  
miejsk iego spad ła  o 50 proc. ,  k o m o r ­
ne  zaś  nie zos ta ło obniżone  i s t a n o ­
wi dzisiaj na jpoważnie j szą  pozyc ję  w 
każdym budżec ie  domowym.  Obecny  
wygórowany czynsz  uniemożliwia 1© 
ka tor om  wywiązywać się z zobo w ią ­

zań, ws kutek  czego  powsta ją znaczne  
zaległości .

W drugie j części  swego mem or ja -  
łu  organizacje  loka torskie  wskazują 
na n iepokojące  zjawisko m asow ych 
eksmisj i  i dom agają  się u władz 
3-letnieg© m ora to r jum  dla d ługów 
z tytu łu zaległości  komornego .  c

Przesunięcie term inu egzaminów 
m aturalnych

—  W związku z wprowadzonemi  
w roku b ieżącym zmianami w ©kre‘ 
sa ch  feryj Szkolnych,  Minis te rs two 
Oświa ty  przygotowuje nowe rozpo­
rządzenie,  do tyczące  te rmin i ł  o d by '  
wania egzaminów dojrza łości  w szkol­
n ic twie  ś redniem.

Nowy projekt  p rzewiduje  przesu­
n ięcie  te rminu  egzaminów ma tura lnych  
na mies iąc  czerwiec,  p rzyczem e g z a ­
miny piśm.  odbywają się w począ tkach  
czerwca,  zaś  us tne  w końcu tego 
miesiąca .  ć

Kursy nauk samorządowych 
w Częstochowie

— Dowiadujemy się,  że s t a r a n ie m  
Tym czasowego Zarządu  Miasta ,  w 
dniu 15 lu te g o  nas tąp i  o tw arc ie  k u r ­
sów nauk  sam orządowych,  p r z e z n a ­
czonych  p r zedew sz ys t k ie m  dla u r z ę d ­
n ików m ag is t rack ich ,  a o ile pozwoli  
na  to mie jsce ,  to również  dla osób 
p r yw a tnych ,  chcących  zapoznać się 
z g o sp o d a r k ą  samorządową.

Kom ple t  p rofesorsk i  obe jmuje  t a ­
k ie  nazw isk a  jak :  komisa rz  m ia s t a  
J .  Mazur ,  j e g o  -zastępca wicekom.  
Madejski ,  mec.  Bogobowicz  i in. a 
więc wybi tn i  znawcy spraw  s a m o ­
rządowych.

W yk ład y  odbywać  się będą  w j e d ­
nej  z sal  gm achu  mag is t rack iego .

Zakończenie  ku rs ów  i rozdanie 
dyplomów p ro je k to w an e  j e s t  na  ko ­
n iec  kw ie tn i a  ew. na  poezą tka  maja.

Opła ta  za ku rs  wynies ie  k i lka  zło 
tyc h  mies ięcznie .

Absolwenci  kursów,  o i le już  są 
urzędnikami ,  będ ą  mieli  p ie r w s z e ń ­
stwo do awansu,  osoby zaś n iepra-

Tragedja rodziny szczęśliwca
który wygrał 80 tys. złotych

W swoim czasie k i lka  w ięk szych  
w y g ra n y c h  polsk ie j  lo te r j i  p a ń s t w o ­
wej  padło w Częs tochowie .  M. in. 
w y g r a ł  ‘80 ty s .  z ło tych ,  n ie jak i  pan 
Abram Gerszonowicz ,  ojciec kilku 
doros łych  córek ,  b iedny  urzędniczy-  
na w f i rmie „Di lzman".  Ni espod zi e­
wana fo r tu n a  spadła  na  p. Gerszono-  
wicza j a k  z nieba,  to też  niewie-  
dział  b iedak  co ma ż p ien iędzmi  
zrobić,  wreszc ie  pos ta nowi ł  wyp os a ­
żyć r ze t e ln i e  swoje  poc iechy .  Kupi ł  
sobie również pół domu przy  I I  Alei 
nr.  37.
. Ludzie je d n a k ,  j a k  to zwykle  l u ­
dzie,  poczęl i  szczęśl iwcowi  z azd ro ś­
cić, a zazdrość  t a  o b j aw ia ł a  s ię  nie 
ty lko  w do tk l iwych  docinkach ,  lecz 
ró w n i e !  i w szantażowaniu  go. P a n  
Gerszonowicz  pos tanowi ł  wreszc ie  
raz  na  zawsze  opuścić Częs tochow ę 
i p rzen ie ść  się wraz  z rodz iną  do 
Łodzi .  To też  po s p rz edani u  ka m ie ­
nicy i z l ikwidowaniu  pozos ta łych  
i i t e r o s ó w  opuści ł  nasze miasto.

Po  p ew nym  czasie,  pobytu  p. G.

w Łodzi  wokoło jego  córek ,  j ako 
panien  posażnych ,  poczęło się uwi 
jać  l iczne grono  wielbiciel i .  Je d e n  
z tych  młodych  ludzi począ ł n a w e t  
zupe łn ie  oficjalnie bywać u pa ńs t wa  
Gerszonowiczów,  jako  s t a r a j ą c y  się 
o r ę k ę  na js ta rs z e j  córki .  Po  pe w­
nym czasie  je d n a k  zakochał  się ©n 
w młodsze j  i ł adn ie j sze j  s iost rze,  
swej niby na rzeczonej  —  i oświad­
czył  się o jej  r ękę .

Teraz  dop ier o  rozpoczę ła  się w 
domu pań s twa Gerszonowicz  t r a ­
gedja .  N a js ta r sz a  córka  w czasie 
os t r e j  w ym ian y  z d a i  ze swym ado­
r a to re m ,  rzuc iła  weń bu te lk ą  od w o ­
dy sodowej  ta k  n ieszczęś l iwie,  że 
dozna ł  on pękn ięc i a  kości  czołewej  
głowy.  Po  dwóch dniach  n ieszczę l iwy 
zmar ł .  P a n n a  Gerszonowicz  zos ta ła 
a r e sz to w an a .  Ojciec jej ,  szczęśl iwiec,  
k t ó r y  w y g ra ł  80 tys .  z łotych,  a k t ó ­
re m u całe mias to  zazdrości ło,  na  
wieść  o zajści s t r a c i ł  zmysły.

Odwieziono go szp i ta la  gdz ie  o- 
n e g d a j  życie zakończył.  r

cu jące — większe  szanse  przy p r z y j ­
mowaniu  ma nd a tó w do ins ty tuc j i  sa ­
mor ządo wych  na wakujące  miejsca,  r 

Zwolnieni sędziowie 
na nowych stanowiskach

- - P r z e n ie s ie n i  w s ta n  spoczynku 
na pods tawie  słynneg® de k re tu  o 
usuwalnośc i  sędz iów — sędz iowie  w 
Częs tochowie  objęl i  nowe ś tanowisza .  
I t ak  b. sędz ia  ok rę go w y Nierubli -  
szewski,  o tw orzy ł  k an ce la r j ę  a d w o ­
kacką  w Tomaszowie  Mazowieckim,  
o czem już  pop rzedn io  n ad m ien ia ­
l iśmy.

Były sędzia  grodzki  Ogrodowski,  
p rzen iós ł  się do Warszawy,  gdzie 
równ ież  o tworzył  ka n c e l a r ję  ądwo 
kseką .  Zaś b. sędzia  grodzki  G o łę ­
biowski  po d łuższym prz ym us ow ym  
„ur lop ie"  ws tąp i ł  po wtó rn ie  do s ą ­
downic twa i obecie za jmuje  s t a n o ­
wisko sędz iego  gro dz ki ego '  w s ta ry m  
grodz ie  — Kali szu.  r

Schwytanie złodzieja 
rowerowego

— Onegdaj  policji  wywiadowczej  
udało s ię  sch wyt ać  na go rą cym  
uczynku,  n i ezwykle  s p r y t n e g o  i n ie ­
uc hw y tn e g o  z łodz ie ja S ta n is ława Wy- 
k l ińsk iego ,  zamieszka łego  we wsi 
K iedrzya ,  sp ec ja l i s tę  od rowerów.

Ulubionym mie jscem kradzieży  by­
ło Kasyno Of icerskie,  p rzy  Alei Wol­
ności.

N ie u s ta n n e  zameldowania  o k r a ­
dz ieżach rowerów, skłoni ły  wydział  
ś ledczy do wyde le go wani a  ki lku 
na j le pszyc h  wywiadowców,  k tór ym  
po d łuższych  obserwacjach ,  udało się 
z l ikwidować  dzia ła lność z łodz ie j ską  
Wik l ińsk iego .  r

Tabela loterji państwowej.
Główne wygrane.

W 3 m dniu ciągnienia 4-ej klasy 
26 polskiej loterj i  państwowej  większe 
wygrane padły na na s t ępu ją ce  nry:

Zł. 20 000 na n - ry : 10978 45963.
Zł. 15.000 na  n - ry : 58294 114355.
Zł. 5.000 na n r y :  34013 77193.
Zł. 2 000 Da n-ry:  18103 62738

66635 67981 81417 95427 113332
114019 123927 141787.

Kronika Radomszczańska
Częstochowski złodziei ujęty

w Radomsku.
( r )  W  tych  dniach policja u ję ła  w  

Radomsku ZDanego z łodz ie ja  c z ę s t o ­
ch o w s k i e g o  Kar pińsk iego ,  przy k tó ­
rym zna lez io no  w ię k sz ą  i lość n a le ­
wek  do wódek ,  k tór e  skonf i skowano ,  
ponieważ  je s i o n ią  ub. roku,  sp isano  
nań protokuł  za sprzedaż s f a ł sz o w a­
nych na lew ek .  g

Złodziej I oszust w jednej osobie
naciągnął szereg osób i 

zwiał. •
(r)  Nie jaki  J a n  S tępnicki ,  zam. we 

wsi Czarnociny ,  z a t r udn io ny  przy 
rozwożen iu  p ieczywa u pana  W ł a d y ­
s ława Szymczaka ,  w Stobiecku  M i e j ­
skim, gm. Radomsko,  podrobi ł  podpis  
na  weks lu  swego pryncypała ,  op iewa­
jącym na  50 z ło tych  i p ieniądze  te  
za inkasował .  Uda ł  się n a s tę p n ie  do 
miesz kania  p. Szymczyka  gdz ie  za ­
b ra ł  z w ie sz aka  je s i o n k ę  oraz 12 zł. 
rzekomo  na  kupno le k a rs tw a ,  w y ­
krad ł  równi eż  j e d n e m u  z p ie k a rz y  8 
z ło tych  i zbieg ł  bez  śladu.  Za^zbie-  
g iem wszczę ła  pościg policja.  g

Pożar w sali
Dobroczynności.

(r) W ub. sobotę  o godz. 23,40 w 
sali Dobroczynnośc i  (ul. R e jm o n ta  12) 
w czasie  próby  ma ją cego  się w tych  
dnia ch  odbyć p rzeds ta wi en ia  wybuchł 
pożar .

Ogień  udało się z e b ra n y m  zagas ić  
w zarobku bez a la rm ow ani a  s t r aży  
ogniowej.

J a k  ustalono,  poż ar  wybuchł  od p o ­
rz uconego  n iedopałka  papierosa ,  od 
k tó rego  za j ę ł a  s ię k u r t yna .  g

Rowery giną
( r)  Z przed  urzędu  pocz towego w 

Ra do ms ku  n ieznany  sp ra wc a  dokonał  
k r a d z ie ż y  r o w e ru  war to śc i  100 zł., 
na leżącego  do m ieszk ańc a  wsi  Rzejo-  
wice,  gm. P r z e r ą b ._________________g_
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Z  K R A J U .
Mieszkanie za 12 tys. 

dolarów rocznie
Nowy a m b a s a d o r  S tanów Z je dno­

czonych w Warszawie,  mr.  La m m ot  
Berll in,  u r zędujący  w Warszawie  od 
n ie daw na  po b. a m b a s a d o rz e  Willisie 
odnają ł  w pa łacu  Benedykta  hr ab ie ­
go Tyszkiewicza,  przy ul. Matejki,  
a p a r ta m e n t  sk ładający  się z 12 po­
kojów,  sal i salonów na mieszkanie  
prywatne .

P.  a m b a s a d o r  podpisa ł  umowę,  na 
mocy,  której  komor ne  za ten  ws pania­
ły lokal nie m oże  przekraczać  w ciągu 
rb. 12.000 dolarów (za  rok).  Za  taką  
wysość kom ornego  możnaby co rok 
wybudować  kamienicę,  oraz nabyć 
s a m o c h ó d  i samolo t.  c

Luksusowy dom schadzek
we Lwowie zlikwidowany przez

policję
Lwowskie władze  pol icyjne wy- 

kryjy tu luksusowy d om  sc ha dz ek  
przy ul. Syks tusk ie j  37. W chwili,  
gdy do lokalu wkroczyli  fukcjonar - 
jusze  p.p , panował  ta m  ożywiony 
ruch.  W lokalu zas tano  k ilkanaście 
par,  k tóre  korzystały z gościny eks- 
masarzys tk i ,  30-letniej  Michaliny 
Łukas iewiczówny.

P o d c z a s  rewizji  do lokalu ciągle 
dzwonił  t elefon.  J e d n a  z wywiadów- 
czyń przyjmowała zamówienia  da l ­
szych kl ien tów i kl ientek w lokalu.  
W ten sposób  zar e je s t r ow ano  n a z w i ­
ska wszys tkich n iemal  bywalców 
ohydnej  spelunki.

N ad to  rewizja u jawniła  wiele p o r ­
nograf icznych  książek,  fotografij  i tp.

U Łukas iewiczówny znaleziono dwie 
dolarowe ks iążeczki  bankowe,  każda  
na pa rę  tys ięcy  dolarów.

Łukas iewiczówna z ła twośc i ą  z d o ­
była k l iente lę  z pośród  bogatych 
przemysłowców,  kupców i dyrek torów 
przeds ięb iors tw ,  k tórzy przybywali  do 
j*°j mieszkania  na schadzki  z młode -  
mi tancerkami ,  maszynis tkami  z biur,  
a c z ę s to  i n ie letn iemi  dz iewczę tami

Kuplerka w lecie wyjeżdżała do 
mi e jscowośc i  kąpielowych,  gdzie pro 
wsdz i ła  „gabinety kos me tyc zne  i m a ­
sa żow e" .

S t r ę c z y c ie lk ę  osadzono w areszcie.
Bezpośrednio  po z l ikwidowaniu strę-  

czycieisk ie j  afery Łukas iewiczówny—  
policja obycza jowa wpadła  na t rop 
podobnej  sprawy.

Tu winowajczynią  była 18 letnia 
Rodakówna.  Zawiera ła  ©na zn a jo m o ­
ści  u l iczne  z m ło d e m i  dz i ewczę tami  
przeważnie  uczen icami  szkół  ś r e d ­
nich.  Nas tępnie  s t ręczyła  je s ta rszym 
bo ga ty m mężczyznom,  z którymi  p o ­
zos tawała  w kontakcie.  P o na dt o  w 
miesż kaniu  s*vem urządza ła  huczne

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
-  „RENOMA” "

w ł. Hanjan Żukow ski
Częs tochowa,  Aleja  21, t el .  448

PRZYJMUJE: Og łoszen ia  do w sz ys tk i c h  p i sm kra jowych  i zagran icznych ,
POLECA: Dz i enn ik i  i c zasop i sm a  kr a j ow e  i zagran iczne
SPRZEDAJE: W y r o b y  ty ton iowe ,  papierosy,  oraz znaczki  s t e m p lo w e ,  p o c z - l

to w e ,  w e k s l e  i t. p. (42)
KALEN DAR ZE NA ROK 1933. O B S Ł U G A  S Z YB KA  I SO L ID N Af

 <

zabawy dla swych kl ientów i zw a b io ­
nych dz iewcząt .

Pol icja a r esz tow ała  R o d a k ó w n ą .  
Szczegóły  tej afery t rzym ane  są nara-  
zie w tajemnicy.  (c)

Ile kto zarabia?
Dziennik „Wieczór  Warszawski” do ­

nosi  na pods tawie donies ien ia  jednej  
z agencyj,  że gene ra ł  Maciszewski ,  
de legowany z po lecenia Banku G o s p o ­
dars twa  Krajowego do rady za rz ą ­
dza jącej  zak ładów włókienniczych 
Sche ib l e r a  i G r o c h m a n a  w Łodzi,  
pobiera  pensji  roczne j  około 140 tys. 
zł, nie l icząc doda tków.

B. wicemin. ,  po tem wiceprezes  
Banku Gos po da rs tw a  Krajowego S t e ­
fan S ta rzyńki pobiera  rocznie  około

100 tys. zł. nie l icząc doda tków.
Prezes  Banku Polskiego Władys ław 

Wróblewski  pobiera  rocznie  144  tys. 
zło tych nie l icząc tafi t jem i c z t e r e c h  
dodatkowych pensyj w ciągu roku.

Naczelny  dyrek tor  Pańs twowej  Wy­
twórni  Uzbrojenia  pobiera  160 tys. zł. 
rocznie  nie l icząc doda tków.

Dyrektor naczelny kopalń  ś ląskich 
Tow. „R ob ur “ , Fa l te r  pobiera  200 tys. 
z łotych rocznie ,  nie l icząc dodatków.

Pobory  prezesa  Banku G o sp o d a r ­
s twa  Krajowego oraz  pr ezesa  Banku 
Polskiego ustalone  są w wysokości  
5000 zł. miesięcznie ,  na tom ias t  ich 
z a s t ę p c ó w  po 2500 zł. mies ięcznie .  
Zachodzi  z a te m  pytanie,  w jaki spo­
sób pobory w prezydjum Banku Po l ­
skiego i Banku G os pod ar s tw a  Krajo­
wego urosły do tak  wielkich sum.  (c)

D zika zem sta  porzuconej kobiety
Oblała twarz kochankowi kwasem solnym
(— ) W sądzie  o k r ę g o w y m  w W a r ­

szawie toezył  s ią w ty«h dniach p r o ­
ces ZofJi Mikulskie j ,  o zadanie  c i ę t -  
k ich uszkodzeń c ie le sny ch  p o s t e r u n ­
kowemu Pawłowi  Nowakowi.

I fewak,  p ra cu ją c  w policj i ,  j ako  
wywiadowca,  nawiąza ł  z Mikulską 
bliższe s tosunki .

Prz e łożony Nowaka,  dowiedz iawszy  
s ię o tom, poleci ł  mu zerwać  tę  z n a ­
jomość ,  wiedząc,  że Mikulska  p o t a ­
j e m n ie  up ra w ia r n ie rząd .

Nowak,  k tó r y  z re sz tą  sam p r i e k o -  
Dtł s i t ,  ż°> ko chanka  je g o  j e s t  p r o ­
s ty tu tk ą ,  porzuc i ł  j ą .  Wówczas  Mi­
kulska  poczęła go t e roryzow ać .  Kiedy  
wreazcie  Nowak zaręczył  się z pew 
Dą dziewczyną,  o skarży ła  go o to, iż 
s t r ę c z y ł  j ą  do nie rządu .

Nowaka usunię to  z policji  i a r e s z ­
towano.  Na rozp ra w ie  sądowej  oka­
zało s ię  jedna k ,  że o s k a r t e i i e  było 
fał szywe,  sk u tk ie m  czego Nowak zo­
s ta ł  un ie wi ani eny .

W yszed łs zy  z więz ien i a  ©żenił się,  
j ednocześn i e  p r z y ję to  go do s łużby 
w policji .

P ew n eg o  dnia na ulicy spotk a ł  się 
z Mikulską , k tó ra  podesz ła  do n iego  
i chc ia ła  wszcząć  rozmowę, Nowak

U W A G A

Nowoczesna wytwórnia papiernicza
„E X P R E S“

I
(dawniej  S trażacka 16)

w s ze lk i e g o

Cz ęs t oc how a ,  ul ica Katedralna Nr 3 | i

posiada  stale  na składzie:  w ie lki  w y b ó r  z e sz y t ów  szkolnych ,
rodzaju pap ier  oraz  mater ja ły  p i s em n e  

S p rze da ż  w y łą czn ie  hurtowa  
■ ■ n n B I I C E N Y  KONKURENCYJNE

( 60—36) I

UWAGA UW AGA I
Kupcy,  P r z e m y s ł o w c y  i Rzem ieś ln i cy ,  W ie r z y c i e l e  i D łużnicy  żądaj­

cie,  aby w a s z e  og ło szen ia  u r z ę d o w e  komorn ików,  s ą d o w e , . ska rb ow e  i r e ­
jes tru h a nd lo w eg o ,  by ły  um ie sz cz an e  tylko w  „Kurjerze Częstochowskim'" 

W y d a w n i c t w o  „Kurjera C z ę s t o ch ow sk ie g o" ,  chcąc przyjść,  w  tak 
c i ężki ch czasach ,  z p om oc ą  m i e j s c o w e m u  s p o ł e c z e ń s t w u  z dn iem  dz i s i e j ­
s zym  obn iży ło  ce n y  o g ło s z e ń  u rzę do w y ch  o 50 proc. poniżej  c en  pob iera ­
nych  przez  inne p isma  m i e j s c o w e  od powyższych  og ło szeń .  Z a o s z c z ę d z i ­
cie  tak sob ie  jak i s w y m  d łużn;kom zb ę d n y c h  kosz tów.

P ien iądze ,  zao sz cz ęd zo n e  w  ten sposób  pozostaną u was.  Żądajcie  
ogłaszania  ty l ko  w  „Kurjerze C zęs tochow sk im

Redakcja i Administracja „Kurjera Częstoch."

nie chciał  z n ią  wogóle  rozmawiać .  
Udał  s ię  na  ul icę Po ko rn ą ,  gdzio u- 
mówił  s ię  ze z « a j o * y m ,  i położył  
s ię  t am a a  placyku.  K ie dy  Nowak 
z d rzem n ą ł  się,  Mikulska  p odkr adł a  
»ię ciclio i oblała  mu tw a r z  kwasem 
aolaym.

Kiedy mieszczęś liwy ze rw a ł  s ię  ze 
s t r a s z n y m  kr zy ki em ,  podła kobiota 
oświadczyła mu cynicznie ,  że wie,  co 
robi  i id i i e  s iedz iać  za to do wię ­
zienia.

Skutk iem odnies iony ch  oparzeń ,  
N o w a k  s t r ac i ł  prawo oko.

Na ro zpr aw ie  zapadł  wyrok ,  s k a ­
zu jący  Mikulską  la dwa l a ta  w i ę ­
zienia.

Za ró wn o  p r o k u r a t o r ,  j a k  i obroną,  
zapowiedz iel i  ape lac ję .  1

Ze świata .
Cuda wystawy chicagowskiej
(X) Prosperi ty  p łynące z ło tem  Pa- 

to lem w chwili,  gdy zdecydowano 
urządzić  w Chicago wys tawę świa tową 
dla uczczenia  setnej  rocznicy  założenia 
miasta .  Miljonerów l iczono wówczas  
w U. S.  A. na setki ,  a do la ry  f r u w a ­
ły w powiet rzu,  jak l iście jesienne .

Wystawę pos tanowiono o tworzyć  1 
cze rw ca  1933 roku. Aczkolwiek z ło ­
ty okres  prosperi ty  min ą ł  bezp o­
wrotnie,  aczkolwiek kryzys podc ina  
co na j tęższe  firmy i sieje s p u s to s z e ­
nie w sz e regach  pracujących,  wuj 
S a m  postanowi ł  nie ods tąp ić  od d e ­
cyzji o twarc ia  wystawy w oz naczo ­
nym te rmin ie  wbrew wszystkiemu.

Wystawa r. 1893 zgromadzi ła  w 
Chicago 25 mi jonów gości z k raju i 
zagranicy.  Kom i te t  wys tawy obecne j  
liczy na f rekwencje  około 75 miljo- 
nów turys tów,  pomim o złych cz a ­
sów. W przewidywaniu sporych 
wpływów z bi letów wstępu,  osoby 
prywatne  zaangażowały  w przeds i ę ­
b iors twie  wys tawowem około 20 mil- 
jonów dolarów,  rząd  zaś 2 miljony, 
po za tem  wypuszczono obligacyj na 
s u m ę  około 10 miljonów dolarów.  
W wystawie uczes tn iczą  oficjalnie 
rządy i f i rmy 16-tu krajów. Chociaż  
więc kryzys daje  się we znaki A m e ­
ryce,  wys tawa w Chicago b ę d z i e ,  jak 
sądz ić można  z powyższych danych,,  
niezwykłą w swoim rodzaju.

Na terenie,  wystawy wystąpią jako 
wystawcy co  na jpotężnie jsze firmy i 
p r zeds ięb iors twa  amerykańskie  w 
l iczbie 2800-ciu; większa część z 
nich ni« zadawala  się s ta n d ‘te m  lecz 
buduje  własne  pawilony. Genera l  
Motors Co, np. wybudował  komple tn ie  
za ins ta lowaną  fabrykę automobilów,  
produkującą  au ta  na oczach  widzów. 
Chr ys l e r  Motor  wydała  500 0000 do- 
larów na swój pawilon.  Z tuzin firm 
podjęło się budowy pawilonów włas ­
nym kosz tem n ie  mniej szym niż 400 
do 500 tys. dolarów.  „Miasto rozry­
w e k ”, które powstan ie  na wystawie,  
będz ie  kosz towało około 2 mil jonów 
dolarów,

Z pomiędzy  „gwoździ"  wys tawy 
należy wspo mnieć  o dwóch wieżach 
wysokości  1800 m., po łączonych m o c ­
n ym  kablem stalowym, po którym 
posuwać  się będ ą  pędzone  motorami  
wagoniki  do s ta r c z a ją c e  am a to ro m  si l­
nych wrażeń  sensacyj  napowiet rzne j  
jazdy, niezwykle szybkiej  na  p rz e ­
s t rzen i  600 mtr .

Archi tekci  wystawowi , nie k r ę p o ­
wani  względami  m a t e r j a l n e m i ,  p o s t a ­
nowili  za f rapować  zw iedza jących  eks-  
cen t ryczno śc ią  archi tektoniki .  Hala,  
m ie szcząca  wys tawę naukową,  będz ie 
mia ła  naprzykład ksz ta ł t  m o to ru  
Diesla.  Najbogaciej  atoli i najcieka-  
wiej zapowiada  się au ten tyczny  p a ­
wilon ch ińskiego m ias ta  Jechol ,  p r z e ­
niesiony w ca łośc i  z Chin. (c )

Oryginalne żądanie
m o d e lk i

U wdowy po znanym szwajcarsk im 
malarzu  Gt tm an ie ,  z jawiła się w p a ­
rę  tygodni  po śmie rc i  ar tysty jakaś  
d a m a  i oświadczyła ,  że ż ą d a  wydania 
dwu pozos ta ł ych  po nim obrazów.

Były to  duże  o lejne  p łótna,  p r zed ­
s tawia jące  a.kty kobiece .  Pon ieważ  
obraZy O t t m a n a  są cenne ,  więc i 
p łó tna  te p r zeds tawia ły  dużą war tość.

- J e s t e m  tą, która pozowała  
O t tm an ow i  do  tych obrazów —  po­
wiedziała n iezna joma.

—  Od kiedyż to modelk i  ma ją  
pre tens je  do  ob razów?— spyta ła paoi  
O t tm an.

—  Nie je s te m mode lką  —  odpar ła  
d am a  i wyjaśniła,  że z O t t m a n e m  ł ą ­
czyły ją bl iskie stosunki ,  że tylko dla 
tego pozowała  mu do aktu i że o b ra ­
zy te  po da ro wał  jej na tyc hm ias t  po 
ich ukończeniu.  Twierdz iła ,  n aw e t  
że były one  już w jej mieszkaniu,  
tylko kilka tygodni przed  nag łą  
swą śmierc ią,  mala rz  zabra ł  je do 
pracowni ,  by poprawić w nich pewne  
szczegóły.

Wdowa  po malarzu  nie była j e d ­
nak, p rzekonana  temi  wywodami  i 
sprawa opar ła  się o sąd.

Sąd w pierwszej  instanc ji  s taną ł  
po s tron ie  pani  O t tm an ,  a le  m od e lk a  
apeluje,  a do tego czasu  n ikomu nie- 
wolno oglądać spornych  obrazów,  (c)

KĄCIK RADJOWY.
W a rsz aw a ,  w t o r e k  14 lut ego  

12.1'0 P łyty  g ra m o f o n o w e .
15.35 „Wśród książek**,
15.50 f ł yty gramofonowe
16.25 Odczyt  dla nauczyciel i .
17.30 Muzyka
18.C5 Muzyka l ekka z kawiarni
19.25 B ież ące  w ia d om o ś c i  ro lni cze
19.30 F e l j e to n y  muzyczne .
19.45 Pr as o w y  dziennik radjowy
20.20 P ły ty
20.30 Wi ad om oś c i  spor towe .
21.20 Rec i ta l  f or t ep ianow y .  — W la d i g e -  

rowa
21.50 Kwandrans l i teracki .
22.30 Muzyka taneczna  z res taurac ji  
23.00 Muzyka taneczna.

Biuro „W AW EL" posiada n a jw ięk sz y  
wybór realności ,  najkorzystniej  p o ­

średn iczy  przy kupnie  i sprzedaży7. — 
Zgłoszenia przyjmuje ,  oraz informacji  
udzie la  bezpłatnie:  Biuro „WAWEL"'
Kraków,  Grodzka 60, tel.  108—60
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Z gub iono leg i tymację  P. U. P. P. na 
imię A nto n ie go  Zająca
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Przez reklamą, do dobrobytu !!


